Cena numeru 10 groszy 


Opłacono gotówką z góry 


Glos Pomoraua 


dawniej, „Slos Wabraeski” 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


W 17 rocznicę pogromu 
polskości na Warmii 
i Mazurach 


Siedemnaście łat już mija od tej nie- 
szczęśliwej chwili gdy odbył się na Warmii 
i Mazurach i Powiślu tak zwany plebiscyt, 
a który słuszniej nazwać by można po- 
gromem polskości na tych niewątpliwie 
polskich ziemiach. Więc co się stało, co by- 
ło naszej klęski powodem? 

W bolesną rocznicę zastanówmy się 
nad tym. Z klęsk i niepowodzeń należy wy- 
ciągnąć odpowiednią naukę na przyszłość. 
Bo nie wątpliwą jest rzeczą, iż w dużej 
mierze zawiniła tu nasza nieudolność. Nie 
mieliśmy odpowiedniego aparatu propa- 
gandowego, nie mieliśmy środków na wal- 
kę a i te fundusze które składało społe- 
czeństwo w wielu wypadkach roztwonio- 
no A Niemcy niezależnie od 200 mil. ma- 
rek, jakie złożył cały naród, mieli pomoce 
rządową wydatną o czym świadczy ten 
fakt, iż w ostatniej już prawie chwili rząd 
niemiecki rzucił na akcję cały wagon ma- 
rek specjalnie na ten cel drukowanych. 

W porównaniu z tymi sumami opero- 
waliśmy zaledwie fenigami. 

Ale po co już o tym wspominać. Prze- 
graliśmy plebiscyt haniebnie. Tego wsty- 
dzić się już nie ma co. W niekorzystnym 
dla nas wyniku głosowania na Warmii, 
Mazowszu pruskim i Powiślu w dniu 11 lip- 
ca 1920 roku maczał swe ręce złośliwy 
przypadek, że akurat w tym czasie, gdy się 
odbywał plebiscyt czerwone hordy bolsze- 
wiekie były pod murami Warszawy. Nikt 
nie wierzył, ażeby Państwo Polskie mogło- 
się ostać. Gdyby nie ta wojna, gdyby nie 
bezprzykładny teror bojówek niemieckich, 
gdyby nie owa fatalna klauzula Traktatu 
Wersalskiego, dopuszczająca do głosowa- 
nia wszystkich Niemców, którzy kiedyś na 
tych terenach zamieszkiwali, gdyby nie 
stronniczość Komisji Alianckiej, która fa- 
woryzowała stronę przeciwną, w czym się 
specjalnie odznaczył żyd włoski adwokat 
Pawia gdybyśmy mogli wykazać 
przychylne momenty, nie byłoby dziś dla 
nas zagadnienia Prus Wschodnich. Sami 
bezstronni Niemcy w swych publikacjach 
i artykułach to stwierdzali. 

Wynikiem głosowania było to, że stra- 
cilimy blisko pół miliona rdzennej ludzko- 
ści polskiej. że osłabiliśmy nasze szanse 
poszerzenia dostępu do morza, że pozo- 
stało na długie lata ognisko niepokoju, któ- 
re właśnie od tej strony nam będzie zagra- 
żać. 

W tym plebiscycie, który był strasznym 
ciosem w polską rację stanu, uzyskaliśmy 
zaledwie 3 proc głosów. Okazaliśmy się 
wobec zagranicy tak małą mniejszością, że 
w rachubę to nawet wchodzić nie może. A 
w istocie rzeczy jak nawet nie fałszowane 
źródła niemieckie wskazują, Polacy na tych 
ziemiach są bezsporną większością. Lecz 
pocóż statystyki, gdy żywa, codzienna rze- 
czywistość nam mówi. że na tych terenach 
poplebiscytowych jeszcze dziś, mimo sza- 
lonego ucisku całe wioski się znajduje, w 
których jego mieszkańcy nie inaczej z 
sobą mówią jak tylko po polsku. 

Po plebiscycie Warmiński Komitet Ple- 
biscytowy i Rada Ludowa opublikowały 
protest, powołując się na art 95 Traktatu 
pokojowego, który gwarantował wolne i 
niezależne głosowanie, gdy praktyka wy- 
kazała, że nie tylko się nie stosowano do 
tych przepisów traktatowych, ale nawet 
z pełną świadomością je przkręcano. Poi- 
skiej stronie nie zagwarantowano bezpie- 
czeństwa mienia i życia, nie dano warun» 
ków brania udziału w robotach przygoto- 
wawczych. Polacy uprawnieni do głosowa- 
nia nie byli wciągani na listy, przez maza- 
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Wąbrzeżmeo, wtorek dnia 13 lipca 1937 r. 


ROK 19 


Chińczycy nie ustąpią ani piędzi ziemi 


TOKIO. Agencja Domei donosi: Sytu-|pońskie w Pekinie znalazły się w impa- |dywizjom rządu centralnego udania się po- 


acja w Chinach północnych nieoczekiwa- 
nie zaostrza się w nocy z soboty na nie- 
dzielę. Koła japońskie mają wciąż nadzie- 
je pokojowego załatwienia sporu — nie 
należy jednak ukrywać, że cierpliwość Ja- 
pończyków jest na wyczerpaniu. 

W sobotę o godz. 17 oddział wojsk 
chińskich, liczący ponad stu ludzi, wspo- 
magany oddziałami piechoty, natarł na 
Japończyków pod m. Lukucziao. Atak 
został przez Japończyków odparty. — 
W dwie godziny później Chińczycy otrzy- 
mawszy posiłki wznowili natarcie i zaję- 
li m. Lungwangkiao, które leży w strefie 
japońskiej. Japończycy przeciwnatarciem 
po godzinie odzyskali straconą miejsco- 
wość. Po stronie chińskiej padło 30 zabi- 
tych, straty japońskie wynoszą 12 ludzi. 
Oddziały chińskie należały do 37 dywizji 
gen. Feng-Cziana. Przez całą noc z sobo- 
ty ma niedzielę na tym odcinku trwały 
drobne utarczki. 


TOKIO. Ministerstwo wojny ogłosiło 
komunikat, w którym podaje, że wojska 
chińskie z Si-Yuan koncentrują się w Pa- 
pao-Czang, linia kolejowa Pekin-Tiensin 
została zniszczona, rokowania chińsko-ja- 


sie. — 
| 
TOKIO. Agencja Domei donosi z| 
Hankon, że marszałek Czang-Kai-Szek | 
przesłał burmistrzowi Pekinu i gen. Feng- | 
Si-Hanowi dowódcy 37 dywizji 2 armii in- 
strukcje, aby odrzucili wszelkie raki | 
kompromisowe, nie ustępowali ani jedne- | 
go cala ziemi i nie liczyli się z ofiarami | 
w ludziach. 
Władze chińskie oskarżają Japończy- | 
ków o sprowokowanie zajścia. Naruniek” 
Czang-Kai-Szek wydał podobne rozkaz 4 


spiesznie transportami do Chin północ- 
nych. Dywizjom towarzyszy lotnictwo. —- 
Wojska chińskie miały rozkaz obrony za 
wszelką cenę pozycji pod Lukucziac i u- 
trzymania frontu do ostatniego żołnierza. 


TOKIO. Cesarz japoński wraca do To- 
kio w poniedziałek ze swej rezydencji let- 
niej Haiama. Cesarz zamierzał pozostać 


|w Haiama do dnia 25 bm. Wypadki w 


Chinach północnych skłoniły monarchę 
do wcześniejszego powrotu. 
—— 


Mobilizacja wkładów 
w instytucjach kredytowych 


Rynek pieniężny w Polsce od po- 
czątku roku bieżącego, a zwłaszcza w | 
ostatnich dwuch miesiącach wykazuje| 
tendencję dużej płynności. Wyrazem 
tej płynności jest dość silny przyrost 
wkładów i lokat w naszych instytu- 
cjach kredytowych. 


Tajemnicze zabójstwo na statku 


Waidownią tajemniczego zamachu sa- 
mobójczego był w sobotę statek pasażer- 
ski Żegl. Polskiej „Gdańsk“ S/s „Gdańsk“ 
zmierzał w godzinach popołudniowych z 
Gdyni do Jastarni. Gdy znajdował się na 
zatoce w połowie drogi do Jastarni, jeden 
z pasażerów około 35-letni, dostatnio ubra- 
ny mężczyzna, przechylił się w pewnej 
chwili za burtę i strzeliwszy sobie z rewol- 
weru w skroń, wpadł do morza. Na okrzyk 
„człowiek za burtą“ statek natychmiast 
zatrzymano i spuściwszy szalupę, rozpoczę- 
to poszukiwania. Znajdujący się w pobliżu 


Nowy Prezes Zwi 


drugi statek „Wanda“ zatrzymał się rów- 
nież, aby wysłać łódź ratunkową. Dłuższe 
poszukiwania nie dały jednak rezultatu. 
Nieznany samobójca znikł w głębi wodnej. 
Dotychczas nie udało się ustalić nazwiska 
desperata. Na „Gdańsku znajdowało się 9- 
koło 500 pasażerów, uczestników uroczy- 
stości Święta Morza i letników, zamiesz- 
kujących półwysep | wybrzeże. W pobliżu 
samobójcy przebywało na dolnym pokła- 
|dzie 2 pasażerów, którzy nawiązali z nim 
i wprawdzie rozmowę, jednak nie zdołali się 
|dowiedzieć, kim był. 


azku 


Pomorskich Kół Spiewaczych 


TORUŃ. Dziś w niedzielę 11 bm. od- 
było się nadzwyczajne walne zebranie Po- 
morskiego Związku Kół Śpiewaczych. Na 
zjazd przybyło 70 delegatów. Ze sprawo- 
zdań wygłoszonych przez zarząd oraz de- 
legatów sześciu kół wynika, że na Pomo- 
rzu Związek rzesza 3826 śpiewaków w 


78 chórach, przy czym okręg gdański wy- | 


|kazuje jak najlepszy rozwój, gdyż posia- 
da 8 chórów z 617 członkami. 

Po 5 godzinnych obradach i ożywionej 
dyskusji udzielono zarządowi absoluto- 
rium. Wobec rezygnacji dotychczasowe- 
go prezesa p. Ratajskiego wybrano na je- 
go miejsce członka zarządu p inż. Alfonsa 
Hoffmanna, na miejsce zaś p. Hofmanna 
wybrano p. dyr. Antczaka. 


nie gumą list dopuszczano się fałszerstw. 
Gwalty, teror, mordy działaczy plebiscy- 
towych, którzy nawoływali i uświadamiali 
naród, były na porządku dziennym. 


Ale dajmy już spokój tym wspominkom 
krwawym i tragicznym. W dzisiejszą sie- 
demnastą rocznicę musimy  uprzytomnić 
te dzieje choćby w streszczeniu, musimy 
odświeżyć te wypadki w swej pamięci, a- 
żeby z tej smutnej rocznicy wynieść nale- 
żytą korzyść na przyszłość. 

Smutne te rozpamiętywania nie powin- 
ny nam jednak nasuwać uczuć rozpaczy. 
Owszem z tym większym uporem, z tym 


większym zaparciem się powinniśmy pra- 
cować na rzecz tej Polski, która od nas 
odpadła, a zwątpiałym braciom naszym za 
sąsiedzką granicą zanieść serdeczne słowa 
pociechy i pokrzepienia, wzbudzając w 
nich siłę i wiarę do wytrwania i wiarę w 
nadejście lepszego jutra, wiarę w Tę, co 
nigdy nie zginęła, bo nas jest 30 milionów 
z okładem, gotowych pójść na każdy zew 
ucięmieżonej Ojczyzny 

Bo Polska na Warmii i Mazurach nie 
zginęła. Ona tylko śpi nie obudzona 
wiełkim głosem sprawiedłiwych dziejów. 


Mestwin. 


W ciągu ubiegłego półrocza, ogólna 
suma wkładów dosięgła kwoty 250 mił. 
złotych. Najsilniej wzrosły wkłady w 
instytucjach państwowych, w szeze- 
gólności w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowgo. w którym stan wkładów pod- 
nósł się o z górą 100 mil. złotych. da 
wysokości 490 mil. złotych. 

W Pocztowej Kasie Oszczędności 
wkłady oszczędnościowe zwiększyły 
się o przeszło 50 milionów złotych, 
przekraczając znacznie kwotę 715 mil. 
zlotych na koniec czerwca br. 

Dalej zwiększyły się wkłady osz- 
czędnościowe w komunalnych kasach 
oszczędności o 5,2 mil. złotych do 647,5 
mil. złotych. 

W Państwowym Banku Rolnym 
wzrost wkładów oszczędnościowych w 
ubiegłym półroczu wyrażał się sumą 
35 milionów złotych. Stan wkładów 
w tym banku na 1 lipca br. przekro- 
czył kwotę 108 milionów złotych. 

Łączna suma wkładów oszczędno- 
ściowych i na rachunkach bieżących 
w bankach prywatnych wynosiła na 
| czerwca br. — 569 mil. złotych. wo- 
bec 527 mil. złotych w porównanip ze 
stanem na I stycznia br. Ogółem wkła- 


|dy w bankach krajowych, oddziałach 
| banków zagranicznych i domach ban- 
|kowych wzrosły w ciągu omawianego 


okresu o 42 miliony złotych. 
Na tak silny wzrost wkładów w 


„|instytucjach kredytowych składały się 


w znacznej mierze lokaty instytucyj 
publicznych, jak również mobilizacja 
poważniejszych sum na inwestycje pu- 
bliczne. 


Rozpowszechniajcie GŁÓD” 


ŚLUBOWANIE STUDENTÓW POZNAŃ- 
SKICH POD POMNIKIEM KS. PONIA- 
TOWSKIEGO W LIPSKU. 


LIPSK. Do Lipska przybyła wycieez- 
ka 30 studentów Wyższej Szkoły Handlo- 
wej w Poznaniu. Studenci złożyli kwiaty 
pod pomnikiem ks. Józefa Poniatowskie- 
go, gdzie przewodniczący wycieczki w i- 
mieniu młodzieży akademickiej Poznania, 
złożył ślubowanie wierności dla ideałów 
państwowo-twórczych i honoru Polski. 
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Szkoły wyżs 


p Ministerstwo oświaty 
miezmiernie ciekawy, zawierający 


jące dane cyfrowe „Atlas szkolnictwa 


K 


stanem szkolnictwa 


yższego *. 
Szereg przejrzyście ułożonych tablic da 


wyższego oraz z ewo- 


goi jakie ono przechodziło na prze-| 


rzeni ostatnich lat kilkunastu. 


ew Do najciekawszych bodaj należą dane, 
©lotyczące lat nauki na wyższych uczel- 


piach dowiadujemy się z nich, że znaczna 


wydało ostatnio | 
intere- | 


ir . . | 
nam moznosc zapoznania się Z obecnym 


ze w cyfrach. 


Bezpośrednim rezultatem nadmiernych 
opóźnień w studiach jest ogromna różnica 
między teoretyczną a rzeczywistą liczbą 
lat, dzielącą moment wstąpienia szkoły 
|od chwili otrzymania dyplomu. Na prawie 
np. teoretyczny czas trwania studiów wy- 
nosi według programu lata. 
rzeczywisty zaś przeciętnie pięć i pół ro- 
teoretyczny 4 łata, 
jrzeczywisty 7 i pół roku, na mechanice i 
| elektrotechnice t lata, rze- 
|czywisty prawie 8 lat, na humanistyce 


cztery 
ku, na inżynierii 


teoretyczny 


„GŁOS 


Nr. 79 


| Kultura 


rolnicza 


Wielkopolski cofa się 


go lowarzystwa Kółek Rolniczych po- 
wzięło b, ceharakterystyczną i wymow- 
ną uchwałę, stwierdzającą. że przy 
równoczesnym podnoszeniu się kuliu- 
ry calej Polski — kułliura rolnicza 
Wielkopolski cofa się i upada. j 

Dzieje się to wskutek tego, że: rol- 
nictwo Wielkopolski obciążone jesi 
wyższymi kosztami produkcji; rolniet- 


| 
Walne zgromadzenie Wielkopolskie 


część młodzieży jest ogromnie zapóźniona | teoretyczny 4 lata. rzeczywisty 6 i pół re-| WO wielkopolskie dotknięte zostało 5 


y swych studiach. Tak np. na czwartym 
fw. od 50 do 90 proc. stanowią słucha- 
e., studiujący więcej niż cztery lata. 

Najgorzej pod tym wględem przedsta- 
techniczne. Studenci 
którzy po czterech latach pobytu w szkole 
'ałotarli jaż do czwartego kursu, stanowią 

na 15 


"proc słuchaczy ogółu tego kursu. na archi- 


wiają się wydziały 


wydziałach inżynieryjnych około 
tekturze około 12 proc. na mechanice i e- 
uk ktrotechnice około 10 proc. a na chemii 
zaledwie 6 proc. 


Na mechanice i elektrotechnice prze” 


9 


szło 40 proc. słuchaczy czwartego kursu 
ma za soba co najmniej 8. 9 lub 10 sta- 
wdiów. 

F Co jest przyczyną tego stanu rzeczy? 


Przede wszystkim winę tu ponosi prze- 
technicz- 
«mych. Nasze politechniki są znane na Świat 


ladowanie programów uczelni 
cały, jako jedne z najtrudnieszych 
szych uczelni. 

Drugą przyczyną opieszałości studen- 
tów w studiach jest niewątpliwie rozpolity- 
kowaniem młodzieży. Pochłonięta walkami 
politycznymi mlodzież zapomina niejedno- 
"krotnie o swym głównym celu w tym okre- 
się życia, regularnym zdawaniu egzaminów 

W ten sposób młodzież traci nieraz 
po kilka lat nauki. Te stracone lata przy- 
czyniają ogromne wydatki państwa, które 
do każdego roku studiów studenta musi 
dołożyć znaczne sumy. 
<  Dalszymi czynnikami przedłużającymi 
"lata studiów jest nieprzygotowanie absol- 
samodzielnej 
pracy naukowej oraz trudne warunki ma- 
terialne W Warszawie 
np. prawie jedna trzecia ogółu słuchaczy 
wyższych uczelni utrzymuje się z własnych 


wentów szkół średnich do 


ogółu studentów. 


zarobków a jest przecież rzeczą zrozumia- 
łą, że praca zarobkowa zajmując co naj- 
mniej pół dnia, must odbijać się ujemnie 
na postępach w nauce. Potwierdzeniem te- 
go faktu jest różnica między wskaźnikami 
skuteczności studiów mężczyzn i kobiet 
'na korzyść tych ostatnich. W znacznym sto- 
pniu można to tłumaczyć tym, że około 
30 proc. mężczyzn pracuje zarobkowo, 
podczas gdy kobiet tylko 17 proc. 

Nie bez znaczenia jest również fakt, 
że majmniejszy odsetek studentów opóź- 
nionych w studiach wykazują wydziały te- 
ologiczne, które rozpoczynają największą 


Ma 


iku i 

ku i t. d. 
| świadczą. że nasze 
| 

1 
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Liczby powyższe 


szkolnictwo wyższe funkcjonuje niezada- 
walająco wydajność szkół 
| jesi zbyt mała, co powoduje poważne stra- 


| ty społeczne. 


wyższych 


| 


jletnią klęską posuchy, a w roku bie- 
|żącym również klęską mrozu; polity- 
lka państwa. dzieląc Polskę na Polskę 
A i B, wszelkie swe wysilki kieruje dla 
[podnoszenia Polski B, pozostawiając 
| Wielkopolskę swemu łosowi, a często 


zatrudnienie wakacyjne 


| zakAMidA WiiRacyjne 


| Ministerstwo WR. i OP. ukończyło już 
| prace nad rozdziałem praktyk 


wakacyj- 
|nych dla młodzieży akademickiej i zwró- 
| cilo zatwierdzone wykazy kandydatów szko 
lom, które zawiadomią o wyniku przydzia- 
lów studentów oraz pracodawców. 


3.869 praktyk, czyli o blisko tysiąc więce 


m 


| 


J 
+ . . . f D 
ż w roku ubiegłym. Praktyki trwają od'dentów. 


l do 3 miesięcy i są przeważnie platne. 
Wynagrodzenie waha się przeciętnie od 
|50 do 150 zł miesięcznie w zależności od 
rodzaju pracy i zaawansowania praktykan- 
|ia w studiach. Praktyki zatem są nie tylko 


poje $ i 5 
| pożądanyım, a nieraz i koniecznym uzupel- 


Ogółem w roku bieżącym rozdzielono [nieniem studiów, lecz i poważną pozycją 


|dochodową w skromnych budżetach stu- 


Stosunek partii do Boga 


BERLIN. Na lokalnym zjeździe 
partyjnym w Kolonii przemawiał mi 
in. przewódca frontu pracy dr. Ley. 
który scharakteryzował stosunek par- 
| tui do Boga. narodu, państwa i kościo- 
la, Przytoczył on słowa Kanclerza. iż 
Niemcy zarówno dziś, jak i w przysz- 
łości muszą mieć silną jednostkę, kió 
rej wola byłaby rozstrzygająca i której 
| podlegałby bezwarunkowo każdy oby- 
watel. Niżsi przewódcy partyjni mieć 


|winni w ramach tego autorytetu odpo- 
|wiedzialną samodzielność. W kwe 
stiach religijnych dr. Ley oświadczył 
„Narodowy socjalizm zajmuje pozy- 
|tywne stanowisko wobec Boga; kto w 
|Boga nie wierzy — jest bolszewikiem. 
|a kto nie wierzy w autorytet nadziem- 
ski — nie może wierzyć w autorytet 
ziemski — w Adolfa Hitlera. Narodo- 
wy socjalizm nie jest przeciwnikiem 
| kościoła — mówił dr Ley. 


Rekordowe obroty 
Portu Gdyńskiego w czerwcu r.b. 


GDYNIA, Obroty towarowe portu 
gdyńskiego za czerwiec r. b. wykazały 
dalszy wzrost, dochodząc w ruchu za- 
morskim i przybrzeżnym do cyfry 
828.510 ton, co w porównaniu z czerw. 
cem r, ub. stanowi wzrost 7% Z 


o 47% 
czego na obrót zamorski 


przypada 
813.009 ton, (w maju 749.161 ton) na 
obrót przybrzeżny 15.507 ton. 

W ruchu zamorskim na import przy 


na eksport 635,069.8 ton. W porówna- 
[niu z miesiącem ubiegłym znacznie 
| wzrósł import złomu, dalej rudy i ryżu. 
w eksporcie zaś zwiększył się wywóz 
węgła, drzewa i cukru. 

Obroty przybrzeżne łącznie z w. m. 
|Gdańskiem wynosiły 2.625,8 ton (w ma- 
|ju 5,049 ton), a obrót drogą wadna z 
wnętrzem kraju — 12.881,5 tony (w ma 
ju 12.617.7 ton). 


nawet uszczuplając jej możliwości 
rozwojowe. Walne Zgromadzenie W. 
T. K. R. biorąc pod uwagę interesy 
l gospodarcze Polski i względy obron- 
|ności kraju, sprzeciwia się kontynu- 
lacji tego rodzaju polityki gospodar- 
|czej, która prowadzi nieuchronnie do 
zubożenia rolnictwa wielkopolskiego i 
osłabienia jego prężności rozwojowej. 
Od siły gospodarczej Wielkopolski i jej 
pręności zależy w nacznej mierze: 
dźwignięcie wzwyż gospodarstwa mar 
rodowego. 


Ważny wyrok 


Sąd Najwyższy wyjaśnił. że nie- 
powstanie z miejsca, gdy chór, lub mu- 
zyka w miejcu publicznym wykonują 
hymn państwowy „ Jeszeze Polska nie 
zginęła”, może przedstawić się jako de- 
monstracyjne okazanie niechęci, lub 
lekceważenie dla państwa polskiego, 
gdy je popełniono umyślnie, lub przy- 
najmniej w zamiarze ewentualnym w 
rozumieniu p. 1 art. 14 kk. 


ZNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ OD 
WKŁADÓW W INSTYTUCJACH 
KREDYTOWYCH. 


Banki prywatne w związku ze zwięk- 
szoną płynnością gotówki na rynku pie- 
niężnym, uchwaliły dokonać obniżenia 
odsetek, płaconych od wkładów w grani- 
cach od pół proc. do 1 proc. Dokonana 
zostanie również obnikża stopy procento- 
wej od wkładów w PKO., Bankach Pań- 
stwowych, Komunalnych Kasach Oszczęd- 
ności oraz w spółdzielniach Kredytowych. 


PKO. obniża stawki płacone od wkła” 
dów na książeczki oszczędnościowe z 4 na 
3 i pół proc. Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go i Państwowy Bank Rolny odbniżają 
swe stawki od pół do 1 proc. 


Minister Skarbu podpisał już rozporzą- 
dzenie, w którym najwyższe granica od- 
setek od wkładów i innych lokat pienię- 
żnych dla niektórych większych kas komu- 
nalnych, Galicyjskiej Kasy Oszczędności, 
Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, U- 
kraińskiej Szczadnyci wPrzemyślu i Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej w Poznaniu, u- 
stałona została na 5 proc. w stosunku rocz- 
nym, dla mniejszych zaś kas kamunalnych 
w których suma wkładów nie przekracza 
500 tys. zł, Spółdzielni Kredytowych i 
Gminnych Kas Oszczędności na 5 i pół 
proc. w stosunku rocznym. Dodać należy. 
że wkłady na książeczki oszczędnościowe 
w większych kasach komunalnych, opro- 


ilością stypendiów (około 30 proc.) pada 177,959,8 ton (w maju 157.855 ton) ee centowane będą tylko na 4 proc. 
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Wobec pewnych wypadków, które 
„aszły, zmuszony jestem odwołać ju- 
trzejsze posiedzenie Klubu Słowiańskie- 
naszej willi. Natomiast odbędzie 
wszystkich członków, ja- 


w 
się zebranie 


go 


kich tylko zdołamy zebrać, na seansie 
spirystycznym w mieszkaniu.. w mie- 
szkaniu p, Reszkowskiej na Śródce 
Pan Woliński poprowadzi seans. Odpo- 


wiednie wskazówki jeszcze otrzyma. 
Osobiście zawiadomię wszystkich człon- 
ków Klubu, 

Po wypowiedzeniu tej pompalycznej 
przemowy. p. Gawroński wyszedł z mie- 
szkania Józefiaków, pozostawiając obu 
wiajemniczonych w zastygłem zdumie- 
niu, które jednak u kazdego miało inny 
akter. Józefiak był rożczarowan) 
że zawiadomiona policja nikogo w willi 
p. Elzera nie zastanie, 


har 


Woliński mruknął coś na podziękowa- 
nie, ziewnął i poszedł do swego pokoju. 

Usłużny gospodarz j były wielbiciel 
„mistrza“ (zwyklego „Mistrza“, a nie te- 
go „Wielkiego') ugotował wodę na gazie, 
zaparzył esencję, a robił to dosyć wpra- 
wnie. 

Po kilku minutach herbata była już 
gotowa, ale Józefiak jeszcze jej nie po- 
dawał. Jeszcze czegoś długo szukał w 
spiżarce, a nawet w apteczce. Wreszcie 
znalazł — włożył więc -do szklanki z 
herbatą dwie białe pastylki, Pomięszał, 
Mocno osłodził, Znowu pomieszał. Her- 
bata była jakoś nienaturalnie czerwona, 
Dolał przeto trochę esencji. Dodał cu- 
kru. Zamieszał i mimowoli łyżeczką 
spróbował swego dzieła. Chlipnął, poł- 
knął i wzdrygnął się, jakby go nagle w 
zimowy mróz uderzył po pie- 


czerwcu 


a Woliński, że jcach, 


Dzwoniono do drzwi wejściowych. 
Właśnie panie wracały do domu z od- 
wiedzin u znajomych na Szelągu. Przy- 
witał je żartobliwie, lekko zrzędząc, że 
przyszły tak późno, 

Uściskał córeczkę, bledszą i mizerniej- 
szą niż zwykłe, 

W myśl polecenia ojca Wandeczka nie 
mówiła nikomu o tem, co zaszło w po- 
koju Wolińskiego. Cierpiała skrycie, z 
poświęceniem i uporem, 


NIESPOKOJNA NOC. 


Krótko gwarzono w domu Józefiaków 
na temat tego wszystkiego, co panie w1- 
działy i przeżyły podczas odwiedzin, Jó- 
zefiakowa i jej szwagierka szybko po- 
łożyły się spać, bo były znużone prze- 
chadzką. Wandzia oczywiście, pierwsza 
wcisnęła się do łóżeczka. 

Jedynie Józefiak nie udał się na spo- 


taki silny, zdrowy, wysoki chłop... ^ ;a? 
Karłowaty człowieczek... karłowaty... 
Nie jednak nie mąciło ciszy nocnej, 
więc Józefiak obracał dalej żarnami 
swych ciężkich myśli. 
— Czy wolno sobie samemu wymie- 
rzać sprawiedliwość? Wiedziałem prze- 


cież, że Woliński jest rozpustnikie: bo 
w klubie Słowiańskiem... Tak, ale it cd 
moim dachem... Żeby tylko siostra. Ale 


tak skrzywdził moje dziecko, tak chy= 
dnie skrzywdził... I żona też mnit zdrar 
dza.. Żona.. A może Wandzia się prze- 
słyszała, może on umyślnie tak mó- 
wił do Wandzi, by pozyskać jej u'neść., 
Nie, to straszne, to piekielne... Nie my- 
śleć o tem, nie myśleć! Już się stało... 
Gdy wypił herbatę, to... A potem przyj- 
dzie policja, badania, śledztwo, aweszt, 
ubiór więzienny, zimna cela... 

(Ciąg dalszy nastąpi),  - i 


Nr 79 


Żniwa w pełni 


Żniwa rozpoczęły się na dobre. Rzepak 
ozimy już się ukazał na rynku, sprzęt ży- 
ta odbywa się w całej pelni. Jak to już 
niejednokrotnie stwierdzono, zbiory tego- 
roczne będą cokolwiek niższe od zeszłoro- 
cznych, ale w każdym razie nie będą zbyt- 
nie odbiegały od przeciętnych. Wszelkie 
więc alarmy o grożącym nam braku zbóż 
chlebowych są zupelnie nieuzasadnione. 
Według otrzymanych z różnych stron wia- 
domości ogólny zbiór będzie mniejszy 
zeszłorocznego o około 5 8 proc. 

Tegoroczny zbiór zbóż chlebowych tj. 
pszenicy i żyta będzie zupełnie znośny nie- 
znacznie tylko będzie niższy od przecięt- 
nego, przy czym ziarno jest zupełnie dob- 
rze wykształcone. Gorszy będzie zbiór ja- 
ry (jęczmienia i owsa), które siane na wio- 
snę — więcej ucierpiały od suszy i upa- 
łów, na co zwłaszcza wrażliwy jest owies. 
Zmniejszenie się zbiorów zbóż dotyczyć 
więc będzie przede wszystkim zbóż 
rych. 

Jak dotychczas stan okopowy jest zupeł- 
mie zadawalający. Buraki cukrowe upra- 
wiane są u nas na glebach lepszych, bar- 
dziej zasobnych w wilgoci i składniki po- 
karmowe, łatwo więc zniosły uiepomyślny 
przebieg pogody. Ziemniaki w początko- 
wym stadium swego wzrostu nie potrzebn- 
ja dażo wilgoci. Dopieró od końca czer- 
wca i początku lipca. kiedy tworzą się na 
korzeniach młode bulwki ziemniaczane, 
wymagają znacznie więcej wody. ileby 
więc w lipcu i sierpniu trwała susza i upa- 
ły. to oczywiście odbiłoby się to ujemnie 
również i na ziemniakach. Zaznaczyć 
trzeba, że zbiór ziemniaków w tym roku 
będzie większy i z tego względu. że w wie- 
lu miejscowościach posadzono je na miej- 
sce przepadłych rzepaków. 

Niepomyślnie zapowiada się dotychcza- 
sowy stan pasz — siana, koniczyny i sło- 
my. Zboża dały ziarno stosunkowo dobre, 
ale słoma skutkiem suszy nie wyrosła na- 
leżycie. Oczywiście dużo zależy od dalsze- 
go przebiegu pogody. Jeżeli przyjdą desz- 
cze to drugie pokosy łąk i koniczyn maga 
hyć dobre i częściowo nzupełnią luki, wyni- 
kłe skutkiem małych pierwszych pokosów.- 
W wielu też okolicach rolnicy. korzystając 
z tegorocznych wczesnych żniw, będą siali 
na podorywkach mieszanki na paszę (roz- | 
maite strączkowe, zwłaszcza wyke i pelu- 
szkę, ze zbożami — owsem i jęczmieniem). 
Mieszanki takie również częściowo uzu- 
pełniłyby brak pasz. 

Według powszechnego mniemania te- 
goroczne ceny płodów rolnych będą nieco 
wyższe od zeszłorocznych, tak skótkióm | 


od 


jar- 


cokolwiek mniejszych zbiorów, jak i dzię- 
ki wstrzymania egzekucji podatkowych na 


okres pilnych robót polnych oraz dość 


wczesnemu rozprowadzeniu kredytu zasta- | 


wowego i zaliczkowego, co umożliwi rów- 
nomierną podaż. 

Ceny najważniejszego naszego zboża 
żyta, którego produkcja wynosi przeszło 
50 proc. wytworczosści zbozowej w Polsce 
prawdopodobnie będzie wynosia około 18 
do 20 zł za 100 kg., tj. będzie bardzo bliska 
poziomu opłacalności. 


Str 3 


Doniosłe ro 


strzygnięcie 


sprawie odstępu mieszkań 


Po wprowadzeniu lokator zażądał | 
od swego poprzednika zwrotu ropłaco- 
nego mu odstępnego. Umoma byla sfor 
morbana m ten sposób, że określona 
przez obie strony kwota przedstania- 


[ta się jako róronorwartość koszłóro ostać | 
| 


niego remontu mieszkania. 


Z mocy artykulu 10 ustamy o ochro- 
nie lokatorów — pisał w swym pozmie | 
lokator — nieważne są wszelkie wno- 


Jeżeli idzie o sytuację w sadownictwie, | 7DY, dotyczące śmiadczeń pieniężnych 
to ostatnia bezśnieżna zima poczyniła zna- |za opuszczenie mieszkania. 
czne szkody w szkółkach drzew owocow ych | 


Liczyć się przeto musimy ze aniejszana | ym, 2 


podażą drzewek w latach najbliżyszych i 
wyższą na nie ceną. 
rystyczną, że przemarzły szyjki korzenio- 
we i korzenie młodych drzewek, 
nadziemne natomiast pozostały nietknięte. 

Szkody w szkółkarstwie ocenione są na 
3 do 4 milionów zł. 

Długotrwałe susze odblły ujemnie 
na urodzaju czereśni i wiśni, które zrzu- 
ciły część zawiązków, a same owoce byly 
mniejsze — 


części 


się 


za to słodsze. 

Urodzaj truskawek wypadł źle, zarów* 
no z powodu przemarznięcia płantacyj 
jak i zmniejszonego zbioru na skutek bra- 


ku opadów. Również nie zapowiada się do- 


brze urodzaj śliwek. Jeśli idzie o gruszki 
i jabłka, to w woj. centralnych zapowiada 
się urodzaj na gruszki, natomiast na Kre- 
sach Wschodnich i w Małopolsce będzie- 
my mieli zapewne urodzaj jabłek. 
Oczywiście wszystko zależy od ilości 
opadów. Susza wpływa również na rozmno- 
żenie się szkodników drzew, tak że walka- 
z mimi jest bardzo utrudniona. Sady nie 
opryskane cieczami owadobójczymi stoją 
pozbawione liści, co oczywiści wpływa mie 
tylko na zmarnowanie plonu tegorocznego 


ale również wpłynie ujemnie na owocowa- | 


nie drzew w roku przyszłym. 


Jest rzeczą charakte- | coma 


Z drugiej strony pozwany bronii się 
że otrzymana kwota nie stanowiła! 


j.odstępnego, lecz zwrot nakładów na 
|wyremonlomwanie mieszkania. 
| Sąd Najwyższy orzekł, że wydatki 
na myremontomwanie mieszkania nie na- 
leżą do tego rodzaju nakladóm, które 
lokator móglby mycofjać przy opuszcze 
(niu mieszkania, laki zrmorot nakładów 
|należy traktować jako odstępne niedo- 
|zwolone przez ustawę o ochronie loka- 
|toróm i wobec tego podlegają zmrotomi. 
W myśl tego orzeczenia nieważna 
jest umoma, której mocą nomy lokator 
ropłacil poprzedniemu perona kmotę 
| jako zmrot kosztów remontu mieszka- 
nia, (Nr spr. S. N. C. 1, 250/36). 


Bieda - cegielnie 


Z różnych stron kraju dochodzą nas 
wiadomości o mnożeniu się wypadków o- 
twierania przez drobnych rolników t. zw. 
bieda — cegielń. Wypalanie cegły nastę- 
puje przy pomocy bardze prymitywnych 
sposobów, a jej zbyt idzie w większości wy- 
padków nietyle na potrzeby własne, ile w 
celu sprzedaży wyprodukowanej eegły na 
okoliczne budowy. 

Według opinii zainteresowanych tą fa- 
brykaeją sfer przemysłowych, rekrutują- 

cych się z pośród właścicieli cegielń, wy 
produkowana w ten sposób cegła stanowi 
materiał o bardzo małej wytrzymałości, 
groźny z punktu widzenia bezpieczeństwa 
budowli. To też sfery przemysłowe zwró- 
ciły się poprzez swoje organizacje z wez- 
waniem do miarodajnych czynników, by 
władze administracyjne  I-szej instancji 
cegielnic takie zamykały. 

Wypadki eksploatacji bieda - cegielń 
przez drobnych rolników zachodzą szeze- 
gólnie często na Pomorzu. Według posia- 


(entralne organizacje pszczelarskie 


W Warszawie odbyło się zebranie in- 
auguracyjne Centralnej Sekcji Pszczelar- 
skiej przy C. T. O. i K. R. Na zebranie 
przybyli delegaci reprezntujący wojewódz- 
twa: lubelskie, łódzkie, nowogrodzkie, 
wileńskie i warszawskike oraz izby rolni- 
cze — wołyńską i wileńską. 

Zebrani po dyskusji uchwalili szereg 
dezyderatów. które prezkazano do E T 
cji władzom sekcji, jak: 1) wydawanie włas- 


nego organu prasowego; 2) uzupełnienie 


bibliotek oświaty pozaszkolnej książkami 


pszelarskimi: 3) przydzielenie cukru ska- | 


żonego do 4 kg na ul; 4) przyspieszenie 
projektu ustawodawstwa pszezelarskiego: 


5) zebranie przez Instytut Puławski ma- 


teriałów. dotyczących organizacji gospo- 
darstwa  pszczelarskiego: 6) nawiązanie 
kontaktu z samorządem: 7) zorganizowa- 


nie kursów pszczelarskich przy szkołach 


danych przez nas informacyj, pewien rol- 
nik w Nowej Wsi pod Starogardem zamie- 
rza wyprodukować w bieżącym sezonie 
300—400 tysięcy sztuk cegły, oferująe ją 
po 26 zł za 1000 sztuk budującym się na 
terenach, parcelowanych przez zarząd 
miejski miasta Starogardu. 

Eksploatacja tego rodzaju jest niewąt- 
pliwie objawem niezdrowym i niepożąda” 
nym w naszym życiu i pracy gospodarczej, 
z drugiej strony jednak wypadki te świad. 
czą, że poprawa sytuacji w rolnictwie musi 
być bardzo problematyczna, skoro włoś- 
do tak pobocznych 


cianie uciekają się 


źródeł zarobku. 


rolniczych: 8) uregulowanie przepisami 
administracyjnymi sprzedaży miodu; 9) 
powołanie przy $. G. G. W. katedry pszeze- 
larstwa: 10) zorganizowanie kadry instru- 
ktorów pszczelarskich z pomocą finanso- 
wą Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
11) zaapelowanie do Izb Rolniczych 
instruktorów rolniczych 


nych: 
o przeszkolenie 
iprzy CTO. i KR. 
PENTA ITA 
|GDZIE EMIGRUJĄ INTELEKTU 4- 
LIŚCI ŻY DOWSCY Z NIEMIEC 

Na tysiąc Żydów z wyższym wy- 
kształceniem, którzy byli zmuszeni opu 
Iścić Berlin, wyemigrowało 270 do Wiel 
kiej Brytanji, 293 "do Stanów Zjedno- 


czonych Ameryki Półn., 15 do Rosji So 
wieckiej. 424 do 43 różnych krajów. 


51) 


Ciąg dalsz 

— Widzisz, sam przyszedłem i z 
własnej woli oddaję się w ręce 
dziów; rzekl z uśmiechem na twa- 
rzy. — Teraz cliyba jesteś ze mnie za- 
dowolony? Czekałoś, abym się upoko- 
rzył.. ! upokorzyłem się. 

— Nie nie rozumiem! 

— Wszystko jest jasne! Przysze- 
Alem i basta! Niech sadzą, Ale nie dla 
tego chcialem się z tobą zobaczyć 
Chcialem prosić cię o coś... 

Mów! 

— Widzisz, stary, za chwilę, gdy 
dojdą do przekonania, że jesteś nie- 
wiany, puszczą cię wolno, I chciałbym 
wówczas, abyś wyjechał stąd jak naj- 
dalej. 

— Czemu? 
Grzegorz 

— Temu. że masz to samo, co i ja 
nazwisko... Rozumiesz? A z tym na- 
zwiskiem trudno byłoby ci tu żyć... Do 
śmierci dręczyć cię będą ludzkie ję- 


sg- 


zaziwiony zapytał 


zyki, nie wchodząc w to, żeś czysty 
i niewinny jak gołąb... 
Orlik mówił, ale w oczach jego 


Grzegorz czytał inną jakąś myśl. 
Dasz mi słowo, że wyjedziesz! 
Grzegorz patrzył j zdając się już 
rozumieć, co ma na myśli PE od. 
par? zdecydowanie: 
— Dobrze, wyjadę! 


niewoli 


NAPISAL Jerzy Nagórski 


Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


Twarz Orlika opromieniła radość. i 


— O mnie się mie kłopocz, stary — 
czy prędzej, czy później, to wszystko 
przyjść musiało, 
| Podchodząc do Grzegorza, Orlik 

objął go serdecznie i ucałował w oba 
policzki, poczem kierując się w stronę 
komendanta, rzekł: 
Teraz, panie komendancie, je- 
| stem całkowicie do pańskiej dyspo- 
zycji. 

Ale zanim komendant zdążył od- 
powiedzieć, na korytarzu rozległ się 
krzyk i po chwili z poczekalni dobiegł 
odgłos szamotania się. 


ROZDZIAŁ XXII, 


W kajdanach, 

Nie trudno było domyśleć się, że w 
korytarzu rozgrywała się walka, 

-- Nikt nie ma prawa mnie zatrzy- 
mywać! — przeraźliwie krzyczała ja- 
kaś kobieta, -— Muszę w nagłej sprawie 
natychmiast widzieć komendanta, 

— Teraz nie możaa! tubalnie 
sprzeciwił się męski głos, — Teraz pam 
komendant nie przyjmuje! 

nów nastąpiło szamotanie, aż 
wreszcie tubalny głos męski krzyknął: 
Ach, do licha! 

Widocznie kobieta znalazła sposób 
ną wyrwanie się, bo po chwili jak 
bomba wpadła do pokoju. gdzie ko- 


mendant stał z Or!ikiem į Grzegorzem 
wsłuchani w tę całą awanturę, 

Miała na sobie wygniecocią w wal- 
ce sukienkę, rozpromienioną od ru- 
mieńców twarz i rozwiane rude wło- 
sv Lśniącymi od wzburzenia oczyma 
rozejrzała się po pokoju i po sekundzie 
namysłu stała już przy komendancie, 

- Jestem Maria Judko! Proszę 
mnie natychmiast aresztować! 

Widząc zdziwienie komendanta, za. 
skoczoaego tym nagłym wyzcaniem, 
dziewczyna mówiła dalej, wskazując 
na Orlika: 

Jestem współwinna w tym wszy. 
stkim, o co oskarża się tego człowieka 
Razem z nim spędziiam dlugie lata, 
razem kradłam, zabijałam, niszczyłam 


i razem muszę być ukaranal., Przy. 
znać się do tego mogę pod przysięgą! 
Komendant spoglądał ra Marię z 
coraz większym zdumieniem. Dobrze 
znał tę dziewczynę, Widział ją dwa 
razy, Pewnego razu przyszła tu w no- 
cy i zerwała na nogi cały komisariat 
wiadomością o tem, że Orlik przybył 
do Kobrynia i jest gdzieś w pobliżu. 
Drugi raz była tu bardzo miedawno 
i podsunęła mu ten plan, w rezultacie 
którego w ręce jego wpadł obecnie 
Orlik 
Patrzał wówczas na ten jej dobro- 
wolny udział w obławie jako ra akt 
kobiecej zemsty za shańbioną cześć, za 
zabójstwo lub skrzywdzenie kogoś bli. 
skiego, aie nie spodziewał się, że Marią 
aż tyle wspólnego łaczyło z Orlikiem, 
Nie mógł w to nawet 
rzyć. 
-- To pani jest Marią Judko? Ale 
przecież pani.. 
Maria szybko przerwała mu. 
— Tak to ja panu dostarczałam in. 
Po 


teraz uwie- 


formacyj! 
wszystko! 


ja  zdradziłam panu 


Nagle zwracając się do Orlika krzy. 
knęła: 

— Słyszysz, Stefan, to ja cię wy- 
dałam w jego ręce! Ja, ja ja.. 

Orlik patrzył na nią. W jego twa- 
rzy widać było głębokie uczucie, jakiś 
odblask dalekiej miłości jakby cała 
dusza tej kobiety odkryła się przeł 
nim, Widział ją zbuntowaną i za- 
razem pokorną j umęczouą 

Iwarz jego oblekł lekki uśmiech. 
Zwracając się do komendanta, rzekł: 
Na iłe można wierzyć tej kobie 
cie niech świadczy to, że miala kyć É 
miby moją pomocnicg. Jak Kresy, Kre. 
sami, żaden chyba ataman nie werbo- 
wał do bandy bab, 

— Łżesz! 

— To jakaś wariatka — mówił da- 
lej Orlik nie zwracając na Marię 
najmniejszej uwagi. 

- Łżesz! Łżesz! Niech mu pan nie 
wierzy! 

Maria rzuciła się w stronę Orlika 
jak zrańiony zwierz. 

Chcesz uchronić mnie przed wię. 
zieniem. Ale zaklinam cię na wszyst- 
ko, co masz majświętszego na świecie 
Nagle stałeś się wielkoduszny, Drwię 
sobie z twojej wielkoduszności, Ja nie 
chcę tej wspaniałomyślności Rozu. 
miesz! Nie chcę! 

Zwracając się w stronę komendaa- 
ta Maria mówiła dalej silnie wzburzę. 
na: 

- Tak, iak powiedziałam, uczest- 
niczyłam we wszystkich jego sbrod: 
niach, Proszę mnie wybadać. O wszy- 
stkiem wiem, Każdy jego krok znam, 
tom za nim jak cień chodziła od lat 
kilku. Powiem gdzie, kiedy j co Niech 
mnie Bóg tu natychmiast pokarze, jeśli 
powiem chociażby słowo nieprawdy! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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T lykają turyści 


FORI N. Szereg czasopism ogłosi 
lo niezgodne z prawdą wiadomości 


WE na 
temat utrudnień. 


jakie rzekomo napo- 
tyka; I i letnicy w strefie nad- 
gfanicznej oraz na wybrzeżu morskim 
Jaltykiem. Niektóre czasopisina 
podały. jakoby osoby, pragnące udać 
wybrzeże morskie lub 


EU j i innne 
Miejscowości, polożonych w obrebie 
` strefy nadgranicznej na terenie w oje- 


wództwa pomorskiego. 
nio uzyskiwać ) 
Kaś iwego dla 
mia. 

Celem rozwiązania tych niezgod- 
nych z prawdą pogłosek. Urząd Woje- 
wódzki Pomorski ogłasza I 
je: 

t) Pobyt zarówno na wybrzeżu 
morskim, jak i w pozostałej cześci stre- 
ty nadgranicznej na terenie wojewó- 
dziw a pomorskiego nie podlega jakim- 
kolwiek ograniczeniom w stosunku do 
letników, turystów osób udających sie 
tam w celach handlowych, przemysło: 
wych itp. | 

2) Jedynie południowo - wschodnia 
część półwyspu Helskiego łącznie z 
miejscowością Hel, stanowiąca strefe 
zamkniętą rejonu umocnionego, jest do- 


winni uprzed- 
zezwolenie starosty, 


ich miejsca zamieszka- 


co następu- 


stępna tylko dla osób zaopatrzonych w 
specjalne zezwolenia. 

5) Osoby przybywające do strefy 
nadgranicznej winne być zaopatrzone 
w dowód osobisty. wydany przez właś- 
ciwą gminę. który należy okazywać na 
żądanie powiatowych władz admini- 
stracji ogólnej, urzędów i organów 
gminnych, organów Policji Państwo- 
wej i organów ochrony granicy. 

4) Funkcjonariusze państwowi i sa- 
morządowi, żołnierze w służbie czynnej 
oraz pozostający w służbie państwowej 
pracownicy kontraktowi, jak również 
członkowie ich rodzin mogą legitymo- 
wać się właściwymi ważnymi legity- 
macjami urzędowymi: cudzoziemcy po 
zostający w służbie dyplomatycznej 
lub konsularnej i członkowie ich rodzin 
legitymacjami wydanymi przez Ministr 
5praw Zagranicz.; cudzoziemcy — waż 
nynii dowodami osobistemi (paszporta 


dawnego szybu kopalni soli t. zw. 
| zapadliku”. Ciała nieszczęśliwego nie 
[udato się wydobyć. Nad brzegiem sta- 
wu zgromadziła się rodzina oraz zna- 


jomi zmarlego i po modlitwach, od- 
prawionych przez księdza i pokro- 


pieniu wodą święconą zapadliska od- 
spiewano pienia załobne, po czym ro- 
azina i znajomi rzucili do wody sta- 
wu kwiaty. Nad brzegiem zapadliska 
zapalono swiece i lampki. 

PUCK. (Linia elektryczna Puch — 
Wielka Wies.) Linia wysokiego napięcia 
na trasie Puck Wielka Wies została już 
ostatecznie wybudowana. Na niektórych 
odcinkach linia przebiega przez torfowi- 


cznej dla Wielkiej Wsi Halerowa., Cet- 
niewa, Swarzewa i Gnieżdżewa rozpoczęła 


się. 


— GDYNIA. Bunt — angiel- 
skich marynarzy m porcie gdanskim 
15 marynarzy angielskich z parowca 
„Łssex- Judge”, którzy zbuntowali się 
|nie chcą wyjezdżać z węglem z pow- 
roiem do Hiszpani, otrzymalo pomoc 


z konsulatu angielskiego, oraz gdań- 
skiego urzędu marynarskiego, dzięki 


tej pomocy marynarze wyjechali już 
koleją przez Niemcy do Hamburga, 
aby stamtąd wrócić do Anglii. 27 ma- 
rynarzy — Hindusów pozostało tym- 
czasem w Gdańsku. 

Parowiec angielski „Essex- Judge” 
| (5058 ton rej. brutto) juź 6 lipca po za- 
iadowaniu węgla w firmie Alldag 
chciał opuścić Gdańsk, musiał jednak 
dla braku załogi — pozostać na kol- 
wicy przy nabrzeżu Holm. 

4 polskich marynarzy, których 
próbowano zaangażować, nie zgodziło 
się na to. 

Oficerowie i załoga drugiego pa- 
rowca angielskiego „Essex - Laure, 
który zaniechał załadowania węgła i 
stoi pod Holmem na kotwicy, noszą 
się pono z zamiarem opuszczenia stat- 
ku, ponieważ w czasie ostatniego po- 
bytu w Walencji statek ten byl bom- 
bardowany przez samoloty. a teraz 
mógłby go spotkać los podobny. 


GDYNIA. Usiłowane samobójstwo.) 


mi) — wyadanymi przez władze obcego 
państwa lub przez władze polskie; oby 
watele polscy, posiadający ważny co 
do terminu paszpori zagraniczny tym 
paszportem. 

5) Nieletni do ukończenia lat 13-iu 
są wolni od obowiązku posiadania do- 
wodu osobistego. 

Jednocześnie Urząd Wojewódzki 
zwraca uwagę bezrobotnym. pragną- 
cym udać się na teren wybrzeża w po- 
szukiwaniu pracy, że Komisarz Rządu 
w Gdyni oraz Starosta Morski w Wej-| 
herowie są upoważnieni do wysiedlenia 
osób, nie posiadających zapewnionych ! 
środków utrzymania. 


BRODNICA. Gluchoniemy nagle 
przemórił, lutejsza policja przytrzy- 
mala podejrzanego osobnika, kióry 
dokonał kradzieży znaczków stemplo- 
wych. Po sprowadzeniu owego osobni- 
ka na posterunek P. P. zadanie policji 
stało się trudniejsze. bowiem osobnik 
ten iłumaczył się jedynie na migi, co 
wykazywało, że jest głuchoniemy. 
Podczas przeprowadzonej rewizji oso- 
bistej znaleziono przy nim skradzione 
znaczki stemplowe, a nadto w spe- 
cjalnie urządzonej ukrytej kieszeni 
znaleziono pończochy damskie i skó- 
rzane rękawiezki. skradzione na szko- 
dę tut. kupców. Indagowany wówczas 
przez policję w sprawie znalezionych 
przy nim przedmiotów. iłumaczył się 
nadal gestykulacją. Kiedy jednak po- 
licja chciała posłać po tłumacza. przy- 
trzymany gluchoniemy nagle przemó- 


wil. Okazało się, że jest to niejaki 
Mieczysław Czyżewski, notoryczny 
ziodziej z Chojnic, który też został 


ulokowany w celi więzienia. 
INOWROCŁAW. W 
wiu odbył się 
śp. Sylwestra Holasza. który 
przed paru dniami w czasie kąpieli | 
w stawie. znajdującym się na miejscu: 


Inowrocła- 
symboliczny pogrzeb 


Na plaży gdyńskiej chciała się zatruć aspi- 
ryną 25-letnia gdynianka, Aleksandra Ni- 
żelholce. — Młoda ta niewiasta znudzona — 
jak mówiła życiem postanowiła z sobą 
skończyć. Wybrała środek niezbyt szkodli- 
wy. bo — aspirynę Po łyknięciu 20 pasty- 
lek aspiryny nastąpiła reakcja, która jed- 
nak nie pociągnęła za sobą poważniejszych 
następstw. Lekarz pogotowia, po udziele- 
niu desperatce pomocy, polecił odwieźć ją 
do domu. 


SOPOTY. Niezwykle zajście m 
sopołach. W, jednej z kawiarń sopoc- 
kich doszła onegdaj do charaktery- 
stycznego incydentu. Przy jednym ze 
stolików siedziały dwie rodziny ży- 
dowskie: Aronsonów i Czarnogór- 
skich. W pewnej chwili od stolika sa- 
siedniego, przy którym siedziało 6 
członków partii narodowo - socjali- 
stycznej. podszedł jeden z mężczyzn i 
napluł do kawy jednemu z członków 
towarzystwa żydowskiego. Wynikla 
awantura. w ciągu której hitlerowcy 
dotkliwie pobili żydów. 

Wspomniane rodziny żydowskie 
na znak protestu przeniosły się z Šv- 
poi ma teren Orłowa, 


LĄ" | 
Z Wielkopolski 


POZNAŃ, Przegrał m karty — klu- 
bowe 16.552 zł i 5 gr. Przed sądem okr. 
w Poznaniu stanął inż. Tadeusz Lesz- 
czyński, który będąc dyrekiorem klu- 
bu urzędniczego, przetrwonił w grę w 
karty 16.552 zł i 5 gr. 

Oskarżony. sprowadzony na roz- 
prawę z więzienia, przyznał się do wi- 
ny i oświadczył. że „był do gry zmu- 
szony. również zmuszono go do uży- 
wania alkoholu“. Podczas gry często 
tracił pamięć i wiedy przegrywał wię- 


utonął |ksze kwoty. Twierdził on dalej, że do 
gry zmuszali go: Karol Znamierowski, 
Temmnicki i Krasuski. 


ska i pola orne. Dostawa energii elektry- | 


1 


Sąd po przesłuchaniu świadków, 
skazał Leszczyńskiego na półtora ro- 
ku więzienia bez zawieszenia z zali- 
czeniem aresztu śledczego, Na razie 
zwolniono go z aresztu. 


KĘPNO. żmije atakują ludzi, pra- 
cujących m polu. W ostatnich dniach 
zdarzył się w Piotrówce następujący 
wypadek: Córka gospodarza lgnace- 
go Krawczyka. 17-letnia Helena, za- 
trudniona była w polu przy okopy- 
waniu buraków, Na raz okręciła się 
jej około nogi jadowita żmija i ukąsi- 
ła ją. Przełękła dziewczyna starała się 
wszelkimi sposobami zrzucić z nogi 
gada, co się jej nie udało. Na szczęście 
przybył jej z pomocą służący, który 
przy pomocy kija uwolnił dziewczy- 
nę od zjadliwej żmii, 

Żmija mimo otrzymanych razów 
|poczęła gwałtownie atakować służą- 
|cego, skacząc na niego do pół metro- 
[wej wysokości. W końcu jednak żmi- 
{jẹ zabito. Krawczykównę w stanie 
groźnym zawieziono do lekarza w 
Kychtalu, a następnie do szpitala. 


z ceśej Polski 


BIELANY. Statek rozbil lódź ry- 
backą. Na Wiśle na wprost Bielan 
statek pasażerski „Goniec“, jadący z 
Płocka do Warszawy najechał przed 
północą na łódź rybacką. W łodzi 
znajdował się 50-letni Stefan Krzyw- 
dzinhski, zamieszkały przy ul. Czer- 
makowskiej. 

Zderzenie było fatalne. Łódź ule- 
gła rozbiciu, Krzywdziński wpadł do 
wody i zanim nadeszła pomoc ze 
statku utonął, Mimo poszukiwania 
zwłok nie odnaleziono. 

Policja wszczęła dochodzenia. 


WARSZAWA. Liczba zgonów m 
Polsce wzrasta. Główny Urząd Staty- 
styczny ogłosił dane tymczasowe o ru- 
chu naturalnym ludności w .l kwarta- 
le 1937 r. Liczba zgonów wyniosła 
141.097, wzrastając w stosunku do 
pierwszego kwartału 1936 roku o 
14%. 


WARSZAWA. Zgon miceministra 
oświaty. Dnia 8 lipca 1957 r. rano 
zmarł Podsekretarz Stanu w Minister- 
stwie Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego. prof. dr Józef Ujej- 


ski. 
WARSZAWA. Wypadek móściekli- 


zny u czlowieka. W Łodzi zaszedł wy- 
padek wścieklizny u człowieka. kió- 
remu uległ 36-letni Izrael Regenbaum. 


pokąsany kilka tygodni temu przez 
własnego psa. Zlekceważył on tę 


sprawę, aż tu onegdaj nagle pojawiły 
się u niego skutki strasznej choroby. 


W ataku szału zaczął się rzucać na 
domowników i gryźć ich. wskuiek 


czego musiano go przemocą odstawić 
do szpitala. 


MIECHÓW. Zamiast 5700 tylko 
5 zł posagu. Do urzędu pocztowego w 
Miechowie zgłosił się z książęczką 
PKO. R. Cholewa, mieszkający w je- 
dnej z podmiechowskich wiosek. z 
żądaniem wypłaty sumy 5700 zł, zde- 
ponowanej przez jego żonę Marię, z 
którą ożenił się przed kilku dniami. 
Wpis sumy 5700 zł okazał się jednak 
fałszywy, na książeczkę bowiem 
wpłacono tylko 5 złotych. a cyfrę 700 
dopisała sama wpłacająca. Jak wyni- 
ka z dochodzeń. obecna żona Chole- 
wy dopuściła się fałszerstwa. aby na- 
kłonić Cholewę do małżeństwa. 


ŁÓDŹ. Kucharz wpadł do kotła z 
wrzącym kakao. W parku Trzeciego 
Maja. gdzie zorganizowano półkolo- 
nie letnie dla najbiedniejszej dziatwy 
wydarzył się niezwykle tragiczny wy- 
padek. 

Kucharz, przygotowujący posilki 
dla kilkuset dzieci, 24-letni Mieczy- 
sław Sterczyński, wskutek nieostroż- 
ności wpadł do kotła wypełnionego 
wrzącym kakao, odnosząc bardzo cięż- 
ki poparzenia. Współtowarzysze wy- 


3 wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


dobyli go z wrzątku już nieprzytom- 
nego. 

Lekarz pogoiowa skonstatowal o- 
parzenie %-go stopnia i w stanie bar- 
dzo ciężkim przewiózł kucharza do 
szpitala. 


ZAKOPANE. Zmasakromane zrolo- 
ki kobiety na stokach Giewontu. — 


Pasterze pasący owce w Dolinie 


Białego. spostrzegli leżące na stromym 
stoku Giewontu nad Doliną Białego 
zwłoki jakiejś turystki. Zawiadomione 
e wypadku Tatrzańskie Ochotnicze 


Pogotowie Ratunkowe wysłało bez- 
zwłocznie na miejsce wypadku eks- 
godzinach po po- 


»edycję, która w 
dadwych dotarła do miejsca kata- 
strofy, gdzie znalazła strasznie zmasa- 
krowane zwłoki kobiety. 

Jak zdołano stwierdzić, ofiarą wy- 
padku jest śp. Emilia Kleminek lat 40 
z Przysieka, urzędniczka prywatna. 
kióra wspinając się północną ścianą 
Giewontu spadła w przepaść około 
180 m głębokości. ponosząc śmierć na 
miejscu. : 

Ponieważ turystka szła samotnie. 
nie da się ustalić bezpośredniej przy- 


czyny katastrofy. jak również mo- 
mentu i miejsca. w którym się zda- 


rzył wypadek. 

Zwłoki ofiary Tatr zniesiono na 
Kalatówki, skąd zostaną  przetrans- 
portowane do Zakopanego. 


Je światła 


ELBLĄG. 4000 przekroczeń komu- 
nikacyjnych m 8 godzinach, Policja 
rzeprowadziła w tych dniach kontro- 
> komunikacyjną w mieście Elblągu. 
Wynik tej kontroli był bardzo ujem- 
ny. Okazało się bowiem, że w przecią- 
gu 8 godzinnej kontroli zanotowano 
4000 grzeszników komunikacyjnych. 
Większość z nich pociągnięta zostanie 
do odpowiedzialności sądowej. 


BERLIN. Polska wycieczka posłów 
i senatorów rolników zwiedziła osied- 
la chłopskie w Meklemburgii, przy 
czym krajowy przewódca chłopów 
zapoznał gości polskich ze stanem rol- 
nictwa i z polityczną stroną organiza- 
cyj rolniczych w Niemczech. Posłowie 
ı senatorowie zwiedzili także duży 
majątek ziemski Malhof, gdzie oglą- 
dali hodowlę świń i maszyny rolnicze, 
własnego pomysłu rzędu majątku. 
Wieczorem na przyjęciu w Waren za- 
stiępca miejscowego Gauleitera, powi- 
tał gości polskich przemówieniem po- 
święconym sprawie porozumienia vol- 
ników obu krajów. 


BERLIN. Rozporządzenia minisira 
dla spraw kościelnych. dotyczące koś- 
cioła protestanckiego w Niemczech, 
posiadają niezwykle doniosłe znacze- 
nie. W praktyce uniemożliwiają one 
przeciwnikom wpływów państwa na 
życie kościoła. wszelką E aeta dzia- 
łalność. Rozporządzenia te wykazują, 
że sprzeciwy idące zwłaszcza z kół t. 
zw. Bekenntniskirche były na tyle sil- 
ne, iż tylko drogą ostrych rozporzą- 
dzeń dadzą się opanować. 


MOSKWA. W somieckim uzdro- 
misku. Duże wrażenie w Związku So- 
wieckim wywarły rewelacje wydaw- 
nictwa „Sowieckij Sibir“, które w jed- 
nym z ostatnich numerów nader kry- 
tycznie naświeila stosunki panujące 
w uzdrowisku Lebaszie. W uzdrowi- 
sku tym, chorzy nie otrzymywali w 
ogóle lekarstw, do ciężka chorych po- 
moc lekarska nie przychodziła zupeł- 


nie, a wszyscy pensjonariusze miej- 
scowych sanatoriów co pewien czas 
zmuszeni są urządzać głodówki, bo- 


wiem otrzymują nieświeże pożywie- 
nie. Tak oto leczą się proletariusze w 
sowieckim raju! 


CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DAR NA 
FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. 


Oszczędna gospodyni 


dobrobytu ci 


Nowe rozporządzenie 
dla kościoła ewangielickiego 


BERLIN, Minister do spraw kościel- 
nych wydał rozporządzenia, dotyczą- 
ce niemieckiego kościoła ewangelickie- 
go. Pierwsze z tych zarządzeń postana- 
wia utworzenie przy zarządzie niemie- 


łów finansowych, które zarządzać będą 
budżetem kościoła, a więc sumami, prze 
kazywanymi kościolowi przez państwo, 
jak również własnymi środkami kościo- 
la. W kościołach wiejskich wydziały 
finansowe będą sprawowały nadzór i 
zarządzały wpływami z podatku ko- 
ścielnego i majątkami gmin i związ- 
ków kościelnych. Zarządy te poza tym 
będą wyznaczały uposażenia probosz- 
czów i służby kościelnej. Ustanawia- 
nie wysokości podatku kościelnego 
wymagać będzie zgody wydziału fi- 
nansowego. Drugie z danych za- 
rządzeń dotyczy orędzia Kanclerza w 
sprawie zwołania generalnego synodu 


Pag kościoła ewangelickiego wydzia-/głoszenia terminu wyborów 


konstytucyjnego i postanawia m. in. 
bezwzględny zakaz używania kościoła 
"dla celów wyborczych. nasiępnie za- 
kazuje wydawania i rozpowszechnia- 
nia ulotek wyborczych, aż do czasu o- 
kościel- 
nych, Rozporządzenie przewiduje wy- 
sokie kary pieniężne i kary więzienia 
za złamanie tych postanowień. 

Niemieckie Biuro Informacyjne do- 
daje, iż wydanie tego zarządzenia by- 
lo konieczne. gdyż po ogłoszeniu orę- 
dzia Kanclerza w dniu (5 lutego br. 
kościelno-polityczne grupy rozpoczęły 
ożywioną agitację, wielokrotnie nadu- 
żywając kościoła dla akcji wyborczej. 
W sprawie pierwszego z tych rozpo- 
rządzeń agencja niemiecka nadmienia, 
iż było ono konieczne ze względu na 
ujednolicenie podstaw prawnych fi- 
|nansów kościelnych. 

—— 


Zebranie powiatowego 
Związku Restauratorów 


odbyło się 8 b. m. Z uczestnictwem 30 
członków z miasta i powiatu z współudzia- 
łem p. burmistrza Schwarza, naczelnika 
Urzędu Skarbowego w Wąbrzeźnie p. Szpa- 
kiewicza oraz przedstawicieli prasy. 

Omawiano w pierwszym rzędzie bolącz- 
ki członków pod względem podatkowym. 

1) Żalono się na wygórowane wymiary 
podatku od obrotu wodą sodową i lemonia- 


dą. — P. naczelnik Szpakiewicz wyjaśnił, 


że wymiar tego podatku „zastosowany zosta- | 


nie do rzeczywistego obrotu, jeżeli płatnicy 
przedstawią Urzędowi Skarbowemu 
gi dostawców, obejmujące odnośny zakup. 
atoli zdarzyło się niejednokrotnie, że do- 
stawcy Urzędowi odnośnych wyciągów nie 
dcstarczyli, tłumacząc się tym, że książku- 
ja sprzedaż wody sodowej i lemoniady łącz- 
nie z piwem, co oczywiście utrudnia stwier- 
dzenie czystych obrotów. Należy przeto do- 
magać się od dostawców, aby obroty te pro- 
wadzili oddzielnie. 

2) Informowano się, czy rzeźnikom i pie- 
karzom itp. wolno sprzedawać piwo i wód- 
kę w butelkach konsumentom. P. naczelnik 
wyjaśnia, że sprzedaż taka jest dozwolona, 
jeżeli Świadectwo przemysłowe zaopatrzone 
jest w odnośny dopisek. Oczywiście obroty 
w tych towarach uwzględnione zostaną przy 
podatku dochodowym. 

5) Dla łatwiejszego 
ryczałtowego podatku obrotowego radzi p. 
naczelnik prowadzić podręczną  książęczkę 
do zanotowania zakupów z jednej strony i 
tangów z drugiej strony. O ile książeczka 
taka będzie prowadzona akuratnie i su- 
miennie, zapiski jej uznane jako 
podstawa do ustalenia podatku. 

4) Co do podatku dochodowego p. na- 
czelnik radzi interesantom wejrzyć do po- 
staw wymiaru w aktach Urzędu Skarbowe- 
go, co nie powoduje żadnych kosztów. Ogól- 
ne stawki dochodowości zostaną w najbliż- 
szym czasie ustalone przez lzbę Skanbową i 
podane do wiadomości przez centralne wła- 
dze Związku. 

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
iIkwestyj dalszych. 

a) Uchwalono na FON. opodatkować 
członków w wysokości 1 i pół proc. od obro- 
tu w wódkach monopolowych. osiągniętego 
w najlepszym miesiącu, a nie niżej niż 5 zł 
od poszczególnego członka. 

b) Ostateczna cena piwa ustalona zosta- 
nie w najbliższych dniach w bezpośrednich 
pertraktacjach Zarządu z właścicielami roz- 


wycią- 


wypośrodkowania 


zostaną 


„lewni wzgl. z browarami. 


c) Podano do wiadomości, że rozlewnie 
zaniechają odsprzedaży prywatnym konsu- 


mentom pod karą konwencjonalną, na któ- linia Morza 


d) Podaje się ezłonkom do wiadomości, 
że pobieranie od bilardów opłat przez Pol- 
ski Czerwony Krzyż jest niczym nieuzasad- 
nione i poleca się przeciw żądaniom takiej 
opłaty wnieść zażalenie i odwołanie do Wo. 
jewództwa na formularzach, które otrzymu- 
je się od sekretarza Związku. 

e) Zaznajomiono członków z rezolucja- 
mi Zjazdu w Tczewie. 

W wolnych głosach poruszono 
sprawy dotyczące członków, m. in. 
podrożenia węgliku 
karteli, itp. 

Dziękując członkom i gościom za 


różne 
objaw 
pomimo rozwiązania 
sta- 
wiemie się na zebranie i zainteresowanie 
się sprawami Związku, p. prezes Wincenty 
Lewandowski solwował zebranie, po 
nastąpiła pogadanka w luźnym kole. 


KRONIKA 


Kkasendorzyk 


czym 


Słońce 
| sine zo. NA O W A. 
wachód| zachód 


Św. Katolic. 


Data 


10 | Lipiec s. |7braci męcz) 3,44 
11 X N. |Piusa pap. | 3.45 
12 s P. |Jana 


WĄBRZEŻNO 


e Zbliża się okres prac żniwnych. W 
tutejszym mieście znajduje się bardzo du- 
żo ludzi bezrobotnych, a zwłaszcza zawo- 
dowych robotników rolnych. 

Prosimy niniejszym Szanowne Obywa- 
telstwo Wąbrzeźna i okolicy o zgłaszanie 
zapotrzebowania sił roboczych na czas 
żniwny do naszego biura, które mieści się 
w oficynie tut. Ratusza. 

Równocześnie prosimy o podanie w 
każdym wypadku wysokości zarobku tak 
w gotówce jak i w naturaliach. 


© Obrady Związku Drogerzystów. W 
niedzielę dnia 12 b. m. zjechali się do mt- 
szego miasta liczni członkowie związku 
drogerzystów z całego Pomorza i Poznań- 
skiego. Po oficjalnych obradach nastąpi- 
ło zwiedzenie „Zakładów Graficznych Bo- 
lesława Szczuki* i „Chemicznej Fabryki 
Donatol*. Szczegóły podamy w jednym z 
najbliższych numerów. 


© „Bitwa morska“ Propaganda Tygod- 
odniosła niepożądany skutek: 


rej ewtl. zapewnienie złożą weksel gwaran- | W czwartek rozegrał się na jeziorze zam- 


cyjny Związkowi. 


kowym bitwa pomiędzy dwoma hufcami 


przyczyni 


Komunalna Kasa Oszczedności 


powiatu wąbrzeskiego 


WĄBR 


j chłopców, przyczyną walki był kajak nau- 


czyciela Wasilewskiego, który sobie przy- 
właszczyła jedna partia „marynarzy“, har 
cując z nim na wodzie, i który chciała odbić 
| partia druga, nie mniej zapalona do spòr- 
tu wodnego. W wyniku walki zatonął kajak 
i nie został dotąd odnaleziony. 

Policja która przeprowadza dochodze- 
nia za sprawcami zniszczenia obcej własno- 
śel.będzie miała mozolne zadanie. wobec 
[aż 16 uczestników bitwy, a w tym nawet 
3 głuchoniemych! 


© Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie 
stempluje zapałniezki. Tutejszy Urząd 
Skarbowy zaopatrzony został w przyrządy 
do stemplowania zapalniczek i dokonywa: 
je już tych czynności. Przypominamy wo- 
bec tego, że na mocy rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Skarbu (Dz. U. 25. 6 37 z dnia 
30. 6. 1937 roku) i na zasadzie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14. 
1. 1936 w sprawie zmiany ustawy o mo- 
nopolu zapałczanym opłata (stempel) 
od jednej kieszonkowej zapalniczki wyno- 
si l zł. Od ściennej — 3 zł i od zapałnicz- 
ki ze złota lub srebra 5 zł. Przypominamy. 
że stemplowanie zapalniczek 
się będzie do 30 września br. 


dokonywać 


© Z meczu piłkarskiego. Rozegrany w 
dniu 11 bm. w Dobrzyniu mecz piłkarski 
pomiędzy RKS.-TUR. a Pomorzanką za- 
kończył się wynikiem 5:1 na korzyść TUR. 
Mimo początkowej przewagi Pomorzanki 
w 15 min. zdobywa l bramkę dla TUR.-u 


Mikołajczak, następną w 30 min. Zawadz- | 


ki. W 40 min. z jednastki pada jedyna 
bramka dla Pomorzanki strzelona 
Kalksteina wynik do przerwy 2:1. 

Po przerwie w 4 min. pięknym strza- 
łem zdobywa 3 bramkę dla TUR-u Kamiń- 
ski. Tempo stale dość ostre, gra wyrów- 
nana Kilka pięknych przebojów Pomorzan 
ki kończą się bezbramkowo w przeciwień- 
stwie do przebojów TUR-u które dają w 
20 min. 4 bramkę strzeloną przez Kamiń- 
skiego, oraz w 27 zdobywa 5 bramkę Za- 
wadzki ustalając wynik meczu. 

Sędziował bardzo dobrze p. Brzuszkie- 
wicz z Dobrzynia. 


przez 


© Smutny final wyczynu „sportowe- 
go“ Globetrotter Jędraszek, który jak do- 
nieśliśmy w numerze 72 „Głosu“ wystar- 
tował z Wielkopolski w podróż naokoło 
świata i został swego czasu przytrzymany 
w Wąbrzeźnie, doznał przykrego zawodu. 
Skazano go bowiem za włóczęgostwo i że- 
braninę (w jego pojęciu ..zbieranie auto- 
grafów“) na pół roku „odpoczynku“ w za- 
kładzie prac przymusowych. 


zakaźne zanotowano. 
abrzeźno jeden wypadek: 


© Na choroby 
Dur brzuszny W 


źno jeden wypadek. 


| e Ruch pocztowy za miesiąc czerwiec. 
Nadanych listów poleconych 1681 — 
Nadeszłych listów poleconych 1747 — Na- 
danych paczek i listów wartościowych 888 
Nadeszłych listów i paczek wartościwych 
915 — Wpłaty przekazowe 1658 sztuk na 
kwotę 90.393 zł — Wypłaty przekazowe 
1534 sztuk na kwotę 94.561 zł — Wpłaty 
w obrocie czekowym 2453 sztuk na kwotę 
388.847 zł — Wypłaty w obrocie czekowym 
182 sztuk na kwotę 41.921 zł — Wkłady o- 
szczędnościowe 422 na kwotę 95.934 zł — 
Zwroty oszczędnościowe 624 sztuk na kwo- 
tę 74.404 zł — Wychodzące rozmowy mię- 
dzymiastowe 3 minutowe 2268 sztuk — 
Wehodzące rozmowy międzymiastowe 3 
minutowe 2820 sztuk — Przejściowe roz- 
mowy międzymiastowe 1405 sztuk — Na- 
dame telegramy 122 sztuk — Nadeszłe te- 
legramy do doręczenia 108 sztuk — ogól- 
ny obrót pieniężny 1.347.719 zł 02 gr. 
(—) Wiśniewski Naczelnik Urzędu. 


© Osiem godzin dr. Morgana, to ty- 
tuł pełnego dynamiki filmu o lekarzu, któ- 
ry odważnie ryzykuje świetną karierę w 
obronie życia swych pacjentów. Film dos- 
konały, o nieprzerywanej akcji i nowym 
zupełnie niespotykanym dotąd tle. Film 


ZEŻNO — RYNEK 


| pełen emocji o miłości, szczęściu i śmiechu 


|ludzi z za kulis białego domu. W filmie 
tym o genialnej reżyserii w rolach głów- 


nych pełna uroku i czaru Virginia Bruce 
i „najmodniejszy“ dziś amant Robert Tay- 
lor. Premiera w środę 14 bm. w Słońcu. 
© Ostrzeżenie pod adresem rodziców i o- 
|piekunów. Rokrocznie stają rodzice i opie- 
| kunowie dzieci, opuszczających ławę szkolną 


wobec zagadnienia, jaki zawód dla nich wy- 


uda się 
sądząc, ił 
w przyszłości będą mogli zostać dentystami, 
|przeto uważamy za swój obowiązek zwrócić 


i k . f 
|brać. Ponieważ wielu z młodzieży 


w naukę techniki dentystycznej, 


[uwagę tych wszystkich przed tym mniema- 
|niem. Są niestety jeszcze dzisiaj niesumien- 
tanich sił do 


pracy, przedstawiają młodzieży zachęcająco 


ne osoby, które potrzebując 
przyszłość w tym zawodzie. Zaznaczamy, że 
po ukończeniu nauki techniki dentystycznej 
nie wolno samodzielnie osiedlać się i osoby 
te mogą pracować jedynie w laboratoriach 
techniczno-dentystycenych.  Bliższych wia- 
domości ustnych, lub za załączeniem znaczka 
na odpowiedź, pisemnych, udziela: Związek 
Dentystów Zachodnich Ziem Rzplitej Polsk. 
w Poznaniu, ul. Fredry 4. 


GOLUB. Obrady cechu stolarskie” 
go. Wczoraj obradowali tu stolarze z ca- 
łego powiatu w sprawach swojego rzemio- 
sła. Cech stolarski z Wąbrzeźna przybył 
do Golubia osobnym autobusem wraz z 
rodzinami również stawili się z rodzinami 
stolarze z Kowalewa. 

Zebranie odbyło w domu Miejskim 
przy licznym uczestnictwie stolarzy z po- 
wiatu i współudziałem pana Burmistrza 
Reiskiego oraz przedstawiciela prasy. 

Szczegółowe sprawozdanie z zebrania 
podamy w przyszłym numerze „Głosu“. 

-- Z życia Stowarzyszenia KSMM. W 
ub. czwartek odbyło się zebranie tutejszego 
oddziału KSMM. w ognisku o 
20.00 w obecności kościelnego asystenta 
oddziału ks. wikariusza Rucińskiego, sym- 
patyka stowarzyszenia p. Hieronima Strze- 
leckiego, licznie zebranych druhów i no- 
wych kandydatów. Zebranie zagaił druh 
prezes Mrozowski hasłem „Gotów“, wita- 
jac serdecznie przybyłych. Po odczytaniu 
protokołu z ostatniego zebrania i przyję- 
ciu go bez zastrzeżeń odśpiewano pieśń 
„Hej do apelu“! 

Dr Filipowski odczytał wzruszający od- 
czyt z czasów prześladowań pierwszych 
chrześcijan pt. „Chrześcijanie u stóp We- 
zuwiusza*. W przemówieniu swoim do 
kandydatów na druhów ks. asystent pod- 
kreślił cele i wymagania organizacji, przy 
|czym odczytał piękny wiersz pt. „Trzeba“ 
Po odśpiewaniu piosenki „Wołki* zarząd 
zabrał głos. przy której to okazji dr. pre- 


godzinie 


| 


19,54 | błonica: Kowalewo jeden wypadek: gru- zes nawoływał wszystkich do jedności i gor- 
19,58 | żlica: Kowalewo jeden wypadek: jaglica: | liwej współpracy w stowarzyszeniu. 
347 | 19,52 | Przydwórz jeden wypadek: ospa: Wąbrze- [naczelnik Jan Grajkowski złożył sprawo- 


Dr. 


zdanie z odbytej przez druhów wycieczki 
na zlot KSMM. Wspomniał też o strzela- 
[niu i o zawodach w wlasnej organizacji, 
|które odbyć się mają w połowie sierpnia 
br. wzywając druhów, by licznie i regular- 
nie udział brali w przygotowujących się 
treningach. 

Przystąpiło 20 nowych członków, któ- 
rzy po pomyślnym odbyciu przewidziane- 
go dwumiesięcznego okresu próby kandy- 
dackiej definitywnie wcieleni zostaną do 
grona druhów. 

Odśpiewano jeszcze jedną pieśń. Na- 
stępnie druh prezes zamknął zebranie ha- 
słem związkowym „Gotów“. 

Rozwijający się pomyślnie tut. oddział 
KSMM. chętnie przyjmuje dalsze zgłosze- 
nia młodych kandydatów. Zgłoszenia u- 
skutecznić może każdego czasu zarząd. 

+ Pożar strawił 8 gospodarstw. W po- 
bliskim Działyniu (pow. Rypin) wybuchł w 
sobotę groźny pożar, który ogarnął prawie 
połowę wsi, i zniszezył kompletnie całkowi- 
te zabudowania na 8 gospodarstwach. Bli- 
sko 40 rodzin jest bez dachu nad głową. 

Pożar powstał od iskier z komina w cha. 
cie, w której gospodynie przygotowywały 
pieczywo na uroczystość przyjęcia dzieci do 
I Komunii św., która miała się odbyć w 
wczorajszą niedzielę. 
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W dniu świeta narodowego Francji 


Tradycja przyjaźni 


Dzień 14 lipca jest dniem narodo- 
wego święta dla Francji. Jest to data 
zdobycia Bastylii, czyli chwila wybu- 
chu Wielkiej Rewolucji, która naj- 
pierw wprawdzie zalała kraj potoka- 
mi krwi i stała się na lat kilka strasz- 
ną jego tragedią, położyła jednak fun- 
dament pod nową przyszłość, pod no- 
wy porządek rzeczy, nie tylko dla 
Francji, lecz i dla świata. 

Mimo różnic w zapatrywaniu się 
na znaczenie faktu zdobycia Bastylii, 
całe społeczeństwo francuskie opo- 
wiedziało się zgodnie przy chorągwi 
jedności, kiedy około r. 1878 postano- 
wiono święcić corocznie ten to dzień 
francuskiej chwały. 

Nikną więc w tym dniu wszelkie 
różnice poglądów, nie istnieją war- 
stwy i sfery, giną dyferencje pozio- 
mów społecznych — a cały naród łą- 
czy się w hymnie radości. śpiewa- 
nym na cześć świetnej, wielkiej, po- 
tężnej Ojczyzny. 

W dniu tego święta narodowego 
Francji. naród polski łączy się du- 
chowo z narodem francuskim. dając 
wyraz nierozerwalnej przyjaźni. łą- 
czącej nas z sojuszniczką naszą. 

Braterstwo broni, które tak pocze- 
sne miejsce zajęło w naszej tradycji 
narodowej. było źródłem tych uczuć 
serdecznych, które nie wygasając w 
ciągu wieku niewoli stały się w no- 
wej erze niepodległości podwaliną 
gmachu trwałej przyjaźni polsko- 
francuskiej. 

W wojnie światowej łączył 


SIĘ 


nas Z 


polsko-francuskiej 


Francją wspólny cel, walka z najgroź- 
niejszym wrogiem naszym. Niemca- 
mi. Pomimo wielkich trudności, wy- 
siłków rządów zaborczych, aby roz- 
dwoić społeczeństwo polskie, idea 
lączności z Francją dla wywalczenia 
niepodległości ożywiała olbrzymią 


wego w Paryżu i pod kierownictwem 
Romana Dmowskiego, niestrudzonego 
bojownika za sprawę zbliżenia polsko- 
francuskiego — przybierać poczęła 
kształty realne. 

Wysiłkom Komitetu Narodowego. 
życzliwości jaką dla sprawy naszej 
wykazał rząd francuski, zawdzięczać 
należy, że pod Traktatem Wersalskim 
widnieją podpisy przedstawicieli nie- 
podległego narodu polskiego. 


Fa PW 
WTOREK, dnia 13 lipca br. 

12.15 Podorywki. 13,00 Muzyka roz- 
rywkowa. 15,00 Orkiestry i soliści. 15,40 
Wiadomości z Pomorza. 17,00 Koncert 
orkiestry filharmonii warszawskiej. 18,10 
Skrzypce i fortepian. 18.40 Program na 
jutro. 18,45 Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 20,10 Koncert rozrywkowy. 
Muzyka taneczna. 


ŚRODA, dnial4 lipca br. 


12,15 Pomorska gazeta rolnicza. 


|Z operetek. 15,00 Muzyka salonowa. 


13,00 
15,40 


oe eE RZ TOR A PCE AE ZOE N e ZZO PC RANE ZR OZO OOGEAID. 


Rozmaltosci 


BERLIN. (Niemek nie całuje się w rę: 
kę). Związek kobiet berlińskich zdecydo- 
wał, że pocałunek w rękę jest zwyczajem 
przestarzałym, datującym się z czasów nie- 
wolmictwa. Że jest nadto przeciwny przepi- 
som higienicznym. Wobec tego uchwalono 
że nie wolno kobiet niemieckich w rękę 
całować. 


Wyjątek stanowi pocałunek narzeczo- 
nego, złożony na dłoni narzeczonej, ale to 
także tylko w wypadku, gdy naznaczona 
jest już data ślubu. 


MIASTO WATYKAŃSKIE. Chóry 
bazyliki matykańskiej na płytach 
gramofonorwych. Holenderskie towa- 
rzystwo muzyki kościelnej dokonało 
w tych dniach w Rzymie utrwalenia 
na płytach gramofonowych śpiewa- 
ków chóru bazyliki watykańskiej pod 
dyrekcją słynnego kapelmistrza mae- 
stro Ernesto Boezi. Utrwalono liczne 
utwory Palestriny i innych auiorów 
klasycznych. m. in. słynne „O felix 
Roma“ na uroczystość św. Piotra. 
Pierwsze płyty umieszczone w kosz- 
townej F AAS wręczone zosłaną 
kardynałowi Pacelliemu dla złożenia 
lich w darze Ojcu św. 


rn ARA ne Ee aen a EO r a D TRZE a a E 


larezerwowane 


We wszystkich miastach niemieckich 
części G. Śląska pojawiły się w tych dniach 
tablice z napisem w języku niemieckim: 
Zarezerwowane dla „„Stiirmera'* począwszy 
od 15 lipca 1937 roku.“ 

Jak wiadomo jest to data, od której 
przestaje na Śląsku obowiązywać Konwen- 
cja Genewska w sprawie ochrony mniej- 
szości. Tak więc w chwili gdy przewodni- 
czący mieszanej komisji prez. Calonder 
przygotowuje się do opuszczenia Śląska, 


dla „Stiirmera 


wkracza na ten teren słynne pismo anty- 


żydowskie „Stürmer“, wydawane przez 
znanego Gauleitera Norymbergii, Strei- 


chera. 

Żydowscy mieszkańcy miast niemiew- 
kiego G. Śląska z niepokojem patrzą na o- 
we tablice, na których od 15 bm. będzie 
wywieszane pismo antyżydowskie, dotych- 
czas bowiem korzystali oni ze specjalnej 
ochrony na mocy umowy genewskiej. 

—B— 


OPRAWĘ 


KSIĄŻEK 


oraz wszelkie prace 
w zakres introliga- 
torstwa wchodzące 


starannie, gustow- 
nie szybko | tanio 


Introligatornia 
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
WĄBRZEŹNO - POM. 


KINO 
dźwiękowe 


; 0 
SŁOŃCE 


23,00 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO, 


Franciszek Józef 
grabarzem monarchii austriackiej 


Najdłuższe w historii panowanie 
przedostatniego cesarza austriackiego 
Franciszka Józefa przypada na okres 
dziejów Europy, znaczący przejście 


większość narodu polskiego. Znalazła |od monarchii absolutystycznej — po- 
też wyraz w pracy Komitetu Narodo- |przez monarchię konstytucyjną — do 


|zupełnego jej upadku. 

| Gdy Franciszek Józef  wstępował 
w r, 1548 na tron, cesarstwo austriac- 
kie było jednym z najpotężniejszych 
państw na świecie. Gdy zmarł w ro- 
ku 1916 było ono w przededniu upad- 
ku. Samo to jest już tragedią jego pa- 
nowania, tym większą, że błędy, ja- 
kie popełniał, odbiły się w sposób de- 
cydujący. Wychowany na aulokratę. 
cesarz Austrii był właściwie niezdo|- 


Wiadomości z Pomorza 18,10 Pogadanka 
społeczna 18,15 Dawna muzyka francu- 
ska 18,40 Program na jutro. 18,45 Wia- 
domości sportowez Pomorza 19,00 Byd- 
goszcz na naszej fali. 23,00 Tańczymy. 


Genn ZZAEĘZEZE CZWORO OCZEK KRZEW 
JAKA BĘDZIE POGODA W LIPCU 


Od 10 do 20 lipca pogoda zmienna, za- 
chmurzenie, opady i burza, zwłaszcza oko- 
ło 11, 15 i 18 lipca. Po burzach chłodniej 
1 wietrzno. 

Od 21 do 31 lipca dość pogodnie, sło- 
neczno, jednak chwilami wietrzno i parno 
deszcze i burze od 23 do 29 lipca. 


W NIEMCZECH DRĘCZENIE 
ZWIERZĄT NAPIĘTNOWANE. 


Wobec dręczycieli zwierząt zastoso- 


Posiadamy stale na składzie 
wszelkiego rodzaju 


DYPLOMY 


| jak to: dla stowarzyszeń katolickich, 
dla towarzystw, kółek, związków spo- 
łecznych dla klubów sportowych i td. 


w Toruniu 


many zostanie nowy środek karny, ma- 
jący na celu zmniejszenie wypadków 


POLACY! 


szej państwowości. 


POLAKU 


winni się znaleźć wszyscy 


Obóz 


—— 


Nowy ciekawy przyczynek do historii daronych Austro-Węgier. 


iny do pojęcia przemian, jakie zaczęły 
jsię zarysowywać w Europie po rewo- 
lucji paryskiej w r. 1848. Był żywym 
anachronizmem i to na długo przed 
wybuchem wojny światowej. 

Do tej tragedii Franciszka Józefa, 
ako panującego. przyłączyła się głę- 
Eaka tragedia osobista. Początkowa 
jego zależność duchowa od matki wy- 
|wołała rozdźwięk między cesarzem a 
jego żoną Elżbietą. Samobójstwo je- 
|dynego syna Rudolfa, straszna śmierć 
brata Maksymiliana. nieszczęsnego ce- 
|jsarza Meksyku. zamordowanie Bogu 
ducha winnej Elżbiety i wreszcie za- 


|bójstwo bratanka, następcy tronu, 
Franciszka Ferdynanda — oto naj- 


cięższe z licznych ciosów, jakie spot- 
kały Franciszka Józefa. 

[o wszystko opisał w sposób nie- 
zwykle ciekawy i pochłaniający cal- 
kowicie uwagę czytelnika, wiedeński 
autor Raymond Recouly w dziele pt. 
„Franciszek Józef — zmierzch cesar- 
stwa”, wydanym przez Pow. Spółkę 
Wydawn. „Płomień“ w Warszawie. 
Pokazał on w swym dziele i cesarza 
ı człowieka i dwór austriacki. eałe tło 
społeczne i bezrozumną politykę Fran- 
ciszka Józefa, powodującą jego po- 
rażki na polu dyplomacji. a wszystko 
przejrzyście, dostępnie i  zajmująco. 
jest to nie tylko powieść biograficz- 
na, ałe nowy ciekawy przyczynek do 
historii dawnej potężnej Austrii. 


barbarzyńskiego obchodzenia się mla- 
ścicieli z swoimi zwierzętami. Odno- 
śne osoby, którym udowodni się dręcze 
nie zwierząt, otrzymają m przyszłości 
odnośny dopisek do książeczki pracy. 


SENTIERI AR JOE CY POPRZ E TS TRA KA TAA STYK T OEE. 


Prezydent Państwa oraz Naczelny Wódz wezwali nas do zjed- 
noczenia. Podzieleni na zwalczające się partie,osłabiamy siłę kul- 
turalną i gospodarczą, a przez to obniżamy obronność Państwa. 


Tylko naród polski zorganizowany 


w jednym Wielkim Obozie może dać mocne podwaliny na- 


Powstał Obóz Zjednoczenia Narodowego! 


OBYWATELU | 


Spełnij swój wobec Państwa Polskiego obowiązeke 


w Obozie Zjednoczenia Narodowego 


prawi Polacy. 


Zjednoczenia Narodowego 
Koło Wąbrzeźno 


Zgłoszenia indywidualne należy składać do sekretariatu, Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego koła wąbrzeskiego ulica Mickiewicza 1. — 


Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena 


| Zakłady Graficzne — Bolesława Szczuki 


Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza I. 


Telefon 80 


Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek KINO NIECZYNNE 


Od środy emocjonujący film o miłości ludzi 
z za kulis białego domu. 
o człowieku, który nie waha się ryzykować karie- 
ry w obronie życia swych pacjentów pt. 


Mocny, żywy film, wibrujący ludzkimi uczuciami, 


Pełen dynamiki film 


szczęściem, miłością i śmiechem. 


Kupuję 

każdą ilość sporyszu 

(Mutterkorn) 

Chem, Fab. „Donatol* 
Wąbrzeźno — Pomorze 


Dom z ogrodem 

sprzedam 

Weronika Żurawska 
Kopernika 2 


Służąca 

do wszystkich prac domo- 

wych potrzebna zaraz 
Plebania Niedźwiedź 


Zaginął pies 
biały terri. Znalazcę upra- 
sza się o oddanie za wy- 
nagrodzeniem 

Thom — Myśliwiec 


Chłopiec 


do posyłek, uczciwy i spry- 

tny potrzebny zaraz 

Księgarnia R. Wojtecki 
Rynek 29 


Dziewczyna 

starsza, skromna, uczciwa 

potrzebna od 15 VII 
Steinert 


